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CENA OGLOSZEN: „Nadesłane“ przed tekstem 
© Małe ogłoszenia po 2 


po 20 kop, za wiersz petitowy. Za 
za bezpłatne; 


kop. od wyrazu (din poszukujących pracy po 1'⁄s Kop. 


rękopisów drobnych nie zwraca. 


ROZWÓ 


dziennik polityczny, przemys toy, ekonomiczny, społeczny $ literacki us trokany 


Rok XIV. 


J 


Piątek, dnia IO listopada 191 roku. 


Kentory: wiaasny w Warszawie, 


uł Hoża M 38 


w Pabianionoh u p. Teadora Minkej 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


50 kop. za wiersz pet, 


dołączenie vrospektów 6 ruħ od tysiąca epzemp. 


Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparółowy lub RA miejśce 
Najmniejsze o wzepia 20 kop. Reklamy i 

larzy, ARTYKUŁ 

Ogłoszenia w tekscie 1 rub. za wiersz petltowy. 


akrologi 
bez oznaczenia honoraryum Bedakcya uważa 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inieresantow codziennie, s wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-aj po południu. 
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OT ZZOZ OZZZÓDOOISSSSTZÓSIDE 

Konsłaniynov:ska l6. 3 m.i3v. 

D. B. REJT 
Powrócit. 3587—5 1 


dla przemysła włóknistego 


W. KUJAWSKIEGO. 


Kursy Techniczne 
jaś rozpoczęte ypzędzalniczy, 


Ruse ZAPISY Sofiei 
tkacki, farbiarski, apreturowy i rysunkowy. 


„Cegielniana Nè 8 
irae A godz. 7 1 pot do 10. 


l parlamentu niemieckiego. 


Obecna kadencya parlamentu niemieckiego ; 
zbliża się już ku końcowi. | 

Dla obserwatora, któremu nie jest obcy parla- 
mentaryzm angielski lub bodaj austryacki, czy 
węgierski, jest berl ński „Reichstag* czemś dzi- 
wnem i niezrozumiałem. Podczas gdy w każdem 
cywilizowanem państwie bierze natychmiast dymi- 
syę minister i cały rząd, który nie uzyskał w par+ 
Jamencie większości dla swych projektów, tu mi- | 
nistrowie przechodzą nad nieprzychylnemi dla | 
siebie głosowaniami do porządku dziennego i pa- | 
dają tylko wtedy, gdy tracą laskę cesarza. Nic | 
przeto dziwnego, że znalazły się w Niemezech 
stronnictwa, którym taki niby parlamentarny sy- 
stem nie podoba się wcale i które domagają | 
się pewnych zmian zasadniczych. | 

W konserwatywnych do ena Niemęzech nie- | 
łatwo wszakże o jakąkolwiek zmianę, tembardziej, © 
że stronnictwa, zwące się „liberalnemi,* „demos 
kratycznemi* lub „postępowemi,* oczekują tylko 
na skinienie z góry i cadeby każdej chwili przy- | 
łączyć się do dobrze sftnowanej drużyny przyja- | 
ciół rządu, który z wyjątkiem może socyalnej de= 
mokracyi i polaków jest w możności kapieńia so- | 
bie każdej prawie frakcji za byle ochłap, za byle | 
ustępstwo. Czterdzieści lat istnienia parlamentu 
niemieckiego nie przyniosło właściwie żadnego ' 
specyalnego przesunięcia się sil partyi rządowych 
i partyi opozycyjnych. Zmieniły się tylko pozy- 
cje poszczególnych grup politycznych, zmieniły p 
się liczby ich członków. 

Nas obchodzic muszą głównie te purtye, któ- 
re w ważniejszych wypadkach siają po stronie 
polaków. Partyami temi są: centrum i socyal-de- 
mokracya, dwa skrajnie różniące się z sobą 0b0- 
zy, które z różnych powodów ujmują się od cza- 
su do czasu za nami. Naturulnie, poparcie to ma 
znaczenie czysto teoretyczne, gdyż liczba pola- 
ków, centrowców i socjalistów wynosi tylko 175, 


» E 
ba „B gh en K komedya w 4 aktach z franc. 
„*mierć Cara iwana“ 


„Gór RUdZIOIK” "*piecomi R. Wolcuskiego. © | 


Tragedya w 8-ia odsłonach 


co nie czyni nawet połowy głosów w parlamen= 
tie, Przytem ani socyaliści, ani centrowcy nie 
ujmują się za nami z ozystej przyjaźni, lub sym- 
patyi, lecz czynią to socyaliści wtedy, gdy idzie 
o wzmożenie opozycyi przeciw rządowi, a con- 
trowcy, gdy w ioh zrozamienin na szwank nara- 
żone są interesy katolicyzmu; oba zaś stronnie 
twa czują się do nas, kiedy zbliżają się wybory, 
a polacy mogą ewentualaje przechylić zwycięstwo 
na ich stronę. 

Stąd też biorą. się chwilowe komprawisy z4e- 
mi partyami, z któremi wszakże Kolo Polski 
nie może zawierac sojuszu na dłuższą metę 


pleczników, z socyalistami 
w rękę poslom polskim, 


| przez ludność rolniczą. 


Nie dziwnego, że te dorywcze kompromisy 


niewiele pomogły polakom i ezterdziestolecie 


| 


Stosunki nasze nawet ze względnie znosniej= 
szemi partyami niemieckiemi, jak np. z centrum 
katolickiem, uległy zmianie na gorsze. Centrowcy 
nie liczą się nigdy z procentem ludności polskiej 
w tym lub owym okręgu, lecz mając do dyspo= 
zycji ambonę i powagę sukni duchownej, a na- 
wet specyalne mukazy kardynała wrocławskiego! 
Koppa, zabierają nam z przed nosa mandaty. 
Istuieją okręgi wyborcze, jak kluezborsko-oleski, 
lub kozielsko-strzełecki, gdzie żyje trzy a nawet 
sześć razy tyle lndnośżi polskiej, eo niemieckiej, 
a jednak przechodzą tam kandydaci niemieccy, 
głównie dzięki niezupełnemu jeszcze uświadomie- 
miu ludu, który niebardzo rozróżnia katolika od 


| polaka. 


| 


Í 

+ wo wezystkich okręgach wyborozych, w których 

, już | istnieje najmniejsza bodaj nadzieja zdobycia man- 

; choćby z tego powodu, że centram coraz więcej | datu. 

; zbliza się do rządu i jego dotychczasowych po- 
zaś trudno iść ręka dobijać się będą polacy o mandaty w 18 okrę- 

wybranym przeważnie | gach, w Prusach Zachodnich, Wschodaich i pro+ 


Dlatego też polski centralny komitet wybor= 
czy postanowil obajść się, o 1le możnoścj, bez 
kompromisów 1- postawió kandydatów polskich 


I tak w Wielkiem Księstwie Poznańskiem 


| wincji Poznańskiej w 19, a wreszcie na Szlązku 


parlamentu niemieckiego było (z wyjątkiem krót- ' 


kiej ery Capriviego) jednyin ciągiem szykan, nie- 
miłosiernych ustaw, praw wyjątkowych i kuźnią 
ostrych paragrafów, godzących w podstawy nas 
szego bytu narodowego w Poznańskiem i Pru- 
sach Zachodnich. 


i 


| 


Ostatnie czasy nie przyniosły polakom nie : 


nowego, posłowie nasi zachowywali się też prze- 
ważnie dość biernie wobec różnych spraw ogólno- 


państwowych i zabierali glos jedynie w kwestyach, : 


nasz ogól obchodzących. Mieliśmy tedy sposob- 
ność usłyszeć niejedno rzeczowe przemówienie 
ks. Stychla lub ks. Brandysa, jędrne wywody po- 
sla Korfantego, dyplomatyczue oracye hr. Mi 
żyńskiego, a wreszcie oprócz różnych pomni 
szych wystąpień naszych reprezentantów, potężne 
oskarżenie ks. Wajdy. 

To były jedyne chwile naszego 
sejmie Rzeszy. Dodać do nich można jeszcze chy- 
ba jeden moment, mianowicie ten, gdy wskutek 
nieobecności wielu posłów konserwatywnych i 


| narodowo iiberalnych, parlament uchwalił rezolu- 


oyę, występującą przeciw ograniczaniu języka 
polskiego na zebraniach publicznych. 

W prawdziwie konstytucyjnem państwie mia 
łaby taka rezolucya pewne znaczenie zobówią- 
zujące, w Nieinczech jednak może polakom po- 
słażyć tylko za przykład, 


| 
i 


tryamfa w , 


w 11 okręgach. 

Na obczyźnie postawieni będą kandydaci pol- 
scy, celem  policzenia głosów, a zarazem celem 
budzenia świadomości narodowej u naszych wy 
ohodźców. 


Ugoda z Rusinami. 


Bez zawarcia ugody rusińsko-polskiej w Qa- 
lioyi, prawidlowe funkcyonowanie sejmu Iwowskie- 


"go i reforma ordynacji wyborczej są ńiemożliwe. 


Rozumieją to dobrze polacy i rusini, wiedzą, 


| że ugoda jest ;koniecznością, a jednak dojśó do 


porozumienia tak trudno. 

Antagonizm czesko-niemiecki ma pewne po- 
dobieństwo do antagonizmu polsko-ruskiego. Jest 
analogia, ale tylko analogia. Czesi występują 
przeciwko niemcom, jak występuje uświadomiony 
naród przeciwko uświadomionemu narodowi. W 
Galicyi jest inaczej. Uświadomionym historycz- 
nie i kulturalnie zwartym narodem są tylko pola: 
cy, gdy tymczasem rusiai stanowią element do 


į tej pory jeszcze nie skonsolidowany. 


że da się niejeduą | 


rzecz przeprowadzić lub bodaj w dodatni sposób , 


przypomnieć się rządowi, gdy umie się wyczekać 
na chwilę sposobną. Cóż, kiedy Kolo polskie, 
mimo wszystkie dobre chęci, często bardzo naraża 
się na słuszną krytykę nietylko wrogów, ale i 
swoich chwilowych sprzymierzeńców, a przede- 
wszystkiemu wyborców, którzy nie mogł pojąc, 
skąd się bierze ta bierność, jaką w ostatnich 
czasach widać u naszej reprezentacji beriinskiej. 


| 


Rusini galicyjscy nie tworzą wa właściwym 
tego slowa znaczeniu jednolitego narodu, Polacy 
dzielą się na stronnictwa polityczne, ale w obrę 
bie swej narodowości. Rusini rozszczepiają się i na 
stronnictwa i na zespoły z odrębnemi dążnościami 
narodowemi. Z pośród ruskiego żywiolu wyłania 
się jeden zespół najcelniejszy i najliczniejszy — 
to ukraiicy. Ci twierdzą, że są narodom. Poza- 
tem pewna ezęść rusinów mówi o sobie, jako o 
gałązce wielkiego plemienia ruskiego. Przyznaje 
się też do blizkiego pokrewieństwa z rosyanami, 
A jest jeszcze jeden odlaim ruski, który wprost 


określa narodową indywidunlność swoją, jako ro- 
syjska Po rosyanie galicyjscy. 

Oczywiście ten podzłał jest raczej wyrazem 
dążności inteligencyi rusińskiej, aniżeli rzeczywi 
slych róznie, wyżtoblonych* w żywiole ruskim. 
Naprawdę też polacy, zawiarając kompromisową 
ugo! Pdną z tych skupin iqdywidnalizujących 
się cągle, albo z trzema odrazu, zawieraliby układ 
z grupami inteligencyi rusińskiaj, nie zaś z faro- 
dem ruskim w Galicyi, 

Naroda ruskiego w Galloyi w ściałem tej 
slowa znaczenia niema, jegt jeno element włości! 
ski, mówiący swoją odwieczną gwarą, którą sta: 
rorusiui radziby upodobnić i zrównać z językiem 
rosyjskim, a z której nkrajńcy wszelkiemi siłami 
starają się wykrzesać kulturalny język, 

Chopi rusey do tej pory są żywiołem bąr 
dzo słabo uświadomionym, emancypacyę narodowa 
do tej pory pojmują, jako walkę z panami o lasy 
i pastwiska. O narodowość walczy inteligencya; 
o narodowość, t.j. o takie wartości idealne, o 
których lud zaledwie ma jakoweś pojęcie. Dla 
tego to, w celach przyśpieszenia procesu nświa- 
domienia odrębności narodowej wśród włeścinń: 
stwa, agitatorowio ukraińscy zmuszeni są łączyć 
ideę wsodrębnienia z ideą rozszerzenia włościań- 
skiego stann posiadania kosztem obywateli ziem 
skich polaków. A więc nacyonalizm rugiński z ko 
nieczności łączy Bię z socyalizmom w pewnej 
imiórze. 

Gdyby żywioł ruski w Galicyi stanowił na- 
prawdę naród ukraiński lub rosyjski, sprawa ugo 
dy polsko ruskiej byłaby względnie łatwa. Pola- 
cy mieliby sią z kim godzió; miajiby nadto wyraź- 
ny objekt ugody. Ale przy istniających roałnie 
stosuukąch jest ta ugoda czoms, niemogącom mico 
charakteru trwałości. 

Naród ukraiński może dopiero być, gdyż się 
dopiero tworzy. 

Polityczna ideologia nkraińców jest w tej 
chwili wizyą, którę się nasycają umysły 1 serca 
inteligoncyi rusińskiejj Ukraina, zdaniem tej in 
teligenoyi, to torytoryum, poczynnjące się nd Sa- 
nu, a glpąca w stepach czarmolmorskich.. Ta ula: 
zmierzona Ukraina z trzydziestu kilku mikonami 
ludności ruskiej, przecięta wodami Dniestru, Dnie- 
pru i Donu, jako odrębna Królestwo ze stolicą 
w Kijowie ma powstać w przyszłości. Galicy! 
Wschodniej praeznaczają mkraińcy rolę Piumoutu 
ukraińskiego... W tem wymarzonem państwie ukra 
ińskiem niema miejsca zarówno dla polaków, jak 
dla rosyan; jedni i drudzy mogą być conajwyżej 
tojerowaui. Ukusińcy sami tego państwa, wysnu 
tege z rozbujułej fantazyj, nie stworzą: liczą wląc 
ua aesarsko-królowskia Anstro- Wąęry. Wzamian 
ża powolanie do życia Wielkiej Ublerainy, ideolo 
gowie ukrnińscy wcielają ją © góry du dziedzm 
petencji rakulskiaj. 

Starorusini patomiast zarówno z obozu p 
Hlibowickiego, jak  Dniestrańskiego, odrębność 
Ukrainy i ukraińskiej kultury wyrzucają za na- 
wias. Ideologie ich opierają się na jedności ple- 
miennej | kulturalnej z żywiołem rosyjskim. 

Oczywiście, gdyby powyżej skreślone zarysy 
ideologii ukraliskiej przyjęto za podstawę ugody 
—ugoda nigdyby nie doszła do skutku, gdyż mi- 
lion polaków, mieszkających od wieków w Galicyi 
Wschodniej, nie odszedłby sobie za San, jak rów- 
nięż nie zgodzilby się na bierne poddanie się asy- 
milatyi ruskiej, 

Podstewy kompromisu muszą być realne, 

Nad ich odszukaniem biedzi się specyalna 
komisya polsko-raska w Wiednia. 

Ulralńscy posłowie stoją twardo przy kon 
cepoji już skonsolidowanego narodu nkraiiskiego, 
który żąda tego, czego kaźdy uaród ma prawo 
tądac dia swego rozwoju. Tę koncepcyę bierze 
pod uwagę rząd centralny, mie wdający się, a nar 
wet, jak się okazuje, nieohcący się wdawac w jej 
realną ocenę, Rządowi austcysekiemu w tej chwili 
jest potrzebny naród ukraiński—i koniec. Ukra 
ińcy widzą to i tem się też tłamaczy brak z ich 
strony ustępliwości, 

Tworzy się prawdziwy węzeł gordyjski sprze 
czności. A tymczasem jeżeli już nje bez trwalej 
ugody, to w każdym razie bez uslabienia polsko 
ruskiego aniagouizmu nie może hyć momy o nor: 
malnem i prawidłowem faukcyonowaniu sejmu 
lwowskiego. I persz termio jego otwarcia czynią 
zalęśnym od postępu w rokowaniach ugodowych. 


« 6,180,510 dzieci z tej liczby chłopców 4,199,564, 


4U15 i 


Oświała w Rosyi. 


Na podstawie danych spisu jednodniowego 
szkół, dokonanego dnia 31 stycznia roku bieżą- 
cego w całej Rosyi, okazało się; iż wszystki 
szkół ludowych w Państwie Rosyjskiem było 
102,240 czyli jedna szkoła na cztery mile kwa- 
dratowe i na 1400 mieszkańców. 

Do spisu tego nie weszły jednakże szkoły 
profesyonalne, niedzielne, prywatne pierwszej i 
drugiej kategoryi, wszystkie wyżej niż dwuklaso- 
we, oraz szi wyznaniowe, naprzykład: kanto- 
raty, chedery, medresze i t. p. ask 

Nadesłano wypełnione schematy mniej wię- 
cej należycie ze 100,295 szkół, co stanowi 98 
procent liczby ogólnej. 

W dnin spisu w szkołach było ol çh 


ja dziewcząt 1,980,946; do ogółu mieszkańców 


stosunek uczących się dzieci wynosił 3,85 na sto, 
stosunek: chłopców uczęszczających do szkoły do 
ogółu mężczyzn wynosił 5,22 na sto, a dziew- 
cząt — do ogółu kobiet — 2,47 na sto; 

Na jedną szkołę wypadało przeciętnie po 
62 dzieci, a na jednego nauczyciela 40 dzieci. 

Personel nauczycielski składał się ze 154,177 
osób, z których było 70,866 nauczycieli, co sta- 


| nowi 42,7 procent i 83,311 nauczycielek co sta- 


nowi 57,3 procent liczby ogólnej. 

Nauczycieli religii wykazano 49,096 osób 
duchownych. 

Wydątki na utrzymanie tych szkół w roku 
1910 wyniosły ogółem 90,798,199 rubli, z czego 
przeciętnie przypada na jedną szkołę 905 rb. 31 
kop., a na jedno dziecko 14 rb. 69 kop. 

Własne lokale szkalne posiadają 63742 szka- 
ły, wartości ogólnej 204,971,084 ruble, a w lo- 
kalach wynajętych mieściło się 25,897 szkół, za 
opłatą rocznego czynszu w sumie 5,733,311 rb. 
przeciętnie za jedną szkołę pa 221 rh. 46 kop. 

Z liczby 100295 szkół w miastach było 10,632 
szkoły z 24,938 nauczycielami i nauczycielkami, 
924,010. dziećmi i wydatkami rócznemi 22,804,986 
rubli, a wiejskich było 89,663 szkoły, z 129,239 
nauczycielami, 5,256,500 dziećmi szkolnemi i wy- 
datkami w kwocie 67,993,215 rubli. 

Z liczby 100,295 szkół „jedno i dwuklaso- 
wych pad zarządem ministeryum oświecenią znaj- 
dawało się 59,682 szkoły, ze. 102 398 nauczycie 
lami, 4,186,078 uczniami i 70,538,094 rublami; 
pod zarządem synodu było 37,922 szkoły z 46,151 
nauczycieli 1,793,439 uczniami i wydatkiem ro: 
cznym 15,841,324 ruble. Renta szkół 2,691 pod- 
włądna jest innym ministeryom: spraw Reungit 
nych 780 szkół, ministeryum wojny 1,039 szkół, 
ministeryum marynarki 23, szkoły, ministeryum 
komunikacyi 595 szkół (kolejowe) Zarządu in- 
stytucyi Cesarzowej Maryi 188 szkół i t. p. 

Z wypełnionych schematów tylko 95,508 
szkół wykazało czas swego założenia, na- tej 
podstawie obliczono, że przed rokiem 1860 ist- 
niało tylko 4077 szkół, od roku 1860 do roku 
1905 założono 66,850 szkół i od raku 1905 da 
roku 1911 otwarto 21,581 szkoła. 

W czasach dawniejszych spisy szkół w Ro- 
syi dokonywane były dwa razy, a mianowicie: 
w roku 1880 dnia 1 kwietnia przez komitet sta- 
tystyczny centralny ministeryum spraw wewnętrz- 
nych i 1 (13) stycznia 1894 roku przez Cesar- 
skie Woino-ekonomiczne Towarzystwo. Porów- 
nywając dane spisu z roku 1880, obejmujące tyl- 
ko 60 gubernij, Rosyi europejskiej, widzimy, że 
przez te lat 30 liczba uczących się w tych gu- 
berniach wzrosła w czwórnasób, przyczem licz- 
ba dziewcząt uczęszczających do szkoły, zwięk= 
Szyła się sześciokrotnie; liczba szkół z 22,770 
wzrosła do 80,377, że najbardziej zwiększyła się 
liczba szkół w okręgach: wileńskim odeskim, 
charkowskim, petersburskim, moskiewskim i oren- 

im, a najmniej się podniosła w ryskim, 
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Liczba nauczycieli powiększyła się prawie eao: 


4 krotnie, a nauczycielek czterokrotnie, 


Przeciętny wydatek na utrzymanie szkoły 


Íw roku 1879 wynosił 270 rubli 50 kop., w ro- 
Iku 1910 wyrósł do 727 rb. 


(różni 


W porównaniu ze spisem szkół z roku 1894 
ice są mniejsze, ale jednak znaczne; w cią- 
gu tych 16 lat liczba szkół zwiększyła się o 60 
na sto, a.liczba uczących i uczących się zwięk= 
szyła się dwukrotnie. 

Szkoda, że wykazy ze spisu tegorocznego 
szkół ludowych nie obejmują gubęrnij poszcze- 
gólnych, bo wtenczas moglibyśmy porównać roz- 


wój szkolnictwa i w Polsce w ostatnich czasach. 
8. Musiatowicz, 


anko W atann niemie 


Sala parlamenty przedstawiała wczoraj bar 
way obraz. WE trybuny przepełnione, W lo- 
ży dworskiej kilku ksią/ąt cesarskich z następcą 
tromu. Loża dyplomatów pełna Oprócz kancle 
tza, Le ad sekretarze s-anu wszystkich ministe- 
ryów. Bethmann-Hollweg zdwie się być bardzo 
pewnym siebie. Rozmawia z ożywieniem z sekre 
targem stanu do spraw zagranicznych, Kiderlen 
Wacehterem. , 

Po załatwienia kilku drobnych spraw, na try- 

bunę wchodzi varug Bethmaun-Hollweg i wyglad" 
sza długą mowę, która w sireszozeniu cąwiera 
główne ustępy następujące: 
„. „Dla wyrażenia i wydania sądu o umowach, 
świeżo z Fraacyą zawartych, konieczne fest przyj» 
rzenia się ich rozwojowi, Wkrótce ujawniło się 
mianowicie, że brakowało rzeczywistych zasad do 
utrzymajia w swej mo:y traktalu, zawartego 
w Algeciras Sułtan marokański popadł w obo! 
zależność, przez co wpływ Erancri powiększy! 
się, a położenie sułtana stało się tak krytyczne, 
że Fraueya zawiądomiła mocarstwa, iż musi do 
Fezu wysłąć wojsko dla obrony tamecznyuh oby: 
wateli francuskich. Niemcy przeciwnie, nie mia- 
ły z Fezu żadnych tak niepomyślnych wiadomości. 
eżeli reucie okiem poza siebie w porządku bisto. 
ryczpym na wypadki w Ma oku, to wysłanie okre- 
w wojennego do Agudirn U» mialo na celu zad- 
nej prowokaoyj, ani zdobyczy terytoryalnych, 
Miało tylko wyraźnie okazać, że Niemcy prarną 
sume strzedz wiasuych poddanych w Marola, 
gdyż przez zachowania się fracnzów truktai alga- 
ciraski stawal się bez zuaczenia. Niemcy więc 
zaproponowały zmianę w tym duchu, ażeby pozo+ 
stawić Francgi-wolną rąkę, skore Niemcy otrzy: 
małyby gwarancye kompensat ekonomicznych, Niem- 
cy program ten przepyowadziły, Nie okazały one 
na chwilę słabości, nawet ule nstępując przed 
Anglią, Następnie kanclerz e t 0 ustępie- 
uju sekretarza stanu do spraw koloni, Liadequj 
sta, który mgdy me żygzył sobie większycy od 
osiągniętych zdobyczy kolonialnych. Odstąpienie 
„Kaczego dzioba* uznając za niedogodne, Linde- 
quist oświadczył, że umowy marokańskiej nie mógł 
by przedstawić parlamentowi | dlatego ustąpił, 
Pogłoski, jakoby Niemoy podczas rokowań nie by 
ly w pogotowiu bojowem, są nieuzasadnione, Niem- 
cy ewentnalnie golowe byłyby poprzeć prawa swo- 
je orężem Cusąrz podczas całego przebiega ukla- 
dów żądał świslego trzymania się wythniętego 
programu, Powodzenią na polu kolonialnem mogą 
okazac się dopiero w dalszej peyszłuśgi*. 

Kaucierz zakończył mowę swoją oświadcze- 
niem, że rząd wią oczekuje żaduej pochwały, ale 
eå nie obawia się żadnej n»gany. 

Naslrój parlamentu węglęjjem kanelarza uwi 
docanił się wajiepiej w ehwi. kiedy  Belinuąq= 
Haliweg okrrslal swnawisko L pdequisti, nod 
czas czego Juawie us wszysiwch ławach izby 
rgalegly się ożywone brawa dla Lindeqyjsta, 
Nawet przyvójca centryy Hering odb egi i gd- 
sayal sig gość gunugnio w wywodąch swoich od 
Kancjerza, pomiewąź zqdai kalegorycznie, ażeby 
kpustgiteya zm ewa byla w tym sensie, ġa po- 
dobve do marokanskiej umowy Wymagają zawie 
dzenia pariam ntu, 

Ogólną uwagę wróciło, ż6 podeząs mowy 
uństępae |rapwodcy konserwatystów Heyder 
bvuudta, któcy ustąpienie Liqdeqpista ostry krys 
tygowaj, obecup w loży następca troni kiwat 
słową polakując. Ta same uzuaki potakiyśnia 
ze strony „Kryuprinaa” towarzyszyły pswiadcze- 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia-I0 Fetopada 1911 r. 


-G 


niu Heydebrandta, że jedon tylko miecz niemie- 
cki mógłby zapewnic stanowisko Niemieo. 
m 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Ludomira. 
tro Spitosława. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska nr. 16). 
Dziś „Bęben“ (na korzyść Tow. zwolenników „Sportu*). 
Początek o godzinie 8 min. 15 wieczorem. Jutro „Smierć 
Iwaba Grożnego”* Tołstoja (dla młodzieży). Początek o 
godz, pól do á po poł. — „Górą Radziwiłł" A. Walew- 
skiego. Początek o godz, 8 min, 15 wieczorem. 

ODCZYTY. Jutro w Tow. krzewienia oświaty o g. 
4 po poł. (w lokalu przy ulicy Mikołaj kiej nr. 11) 
p. K. Wysznącki wyj odezyś p. t. „Człowiek i zwie- 
rzą”, 


WIECZÓR DRUKARZY. Jutro wieczór drukarzy 
pracowników łódzkich (w Doma Ludowym, Przejazd 34). 
Początek o g 9 wieczorem 

KONCERT-RAUT. Jutro „Koło panien * urządza 
koncert rant (w lokalu Stow, tachników, Spacerowa 21) 
Póczątek o g. pół do 9 w. 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zielona 8), otwarte 
codziennie od g, 4 pp. do 10 w.: w niedziele i święta 
od p. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(h) Wystawa rzemieślnicza. Powedzónie wy- 
stawy ruchowe} w Łodzi przekonało, że ogół 
mieszkańęów iuteresuja się pokazami pracy, Fakt 
ten dodał bodźca zarządowi resursy' rzemieślni- 
czej, aby w roku przyszłym, najdsle: w miesiącu 
czerwcu, urządzić wystawą rzemieślaięzą w szer 
szyi zakresie. 

Wystawa ma być urządzona na terenie o du- 
żej przestrzeni, aby można na nim pobudować pa. 
wilony zarówno vgólue, jak i dla pojedyńczych 
wysiawcow, albo dla poszczególnych działów, 
2 szerokiem uwaglęlnieniem rzemiosł. 

Kwestya ta ma być poddana rozstrzygnięciu 
najbliższego zebrania ogólnego. 

Ze względu na ważność przedmiotu, pożądane 
jest, izby ezłonkowie resursy jeszcze przed ogół- 
nem zebraniem porozamieli się pomiędzy sobą i 
na zebranie przybyli z gotowymi projektami 

(h) Z resursy rzemieślniczej. Wczoraj w lo- 
kalu własuym (Wodny Rynek) odbylo się zebra- 
mie zarządu resursy rzemieślniczej, pod przewod- 
miotwem prezesa, p, Władysława Wagnera. 

Z powodu, że dnia 25 b. m. przypada rocz- 
nica smierci naszego Wieszcza, Adama Mickiewi- 
cza, postanowiono w dniu tym urządzić odczyt, 
aby dac możność szerszym masom zapoznania się 


Ju- 


- osaczędnościowej przeslano ją do komitetu drob- 


;;nego kredytu przy rządzie guberniałnym piotr- 
| kowstim do zatwierdzenia. 


: ważnych do rozstrzygnięcia, których sam zarząd 


z życiem wielkiego poety. Odczyt wypowie p. 
Belza, redaktor „Ziarna“. 

P, Belza, uznając, jak korzystna jest dia rze- 
mieślnika tak ważna placówka, okazał wiele życz- 
liwości łódzkiej resursie rzemieślniczej — i na jej 
prośbę bezinteresownie przyjeżdża do Łodzi dla 
wypowiedzenia odczytu w lokalu „Lutni”, 
ulicy Piotrkowskiej. 

Nie wątpimy, że zainteresuje ou szerszy ogól 
rzemieślników łódzkich. 

Po odczycie ma być odegrana jednoaktówka 


przez członków ri rzemieślniczej, 
Postanowiono, aby we wtorki, ezwartki iso- 
boty, w lokalu resursy dyżurowali wi i 


członkowie żarządu. 

Zarząd resursy, prejchodząc do przekonania, 
że same rozrywki mie wystarczają, aby zaspokoić 
potrzeby duchowe, postanowił przy resursie utwo- 
rzyć kasę pożyczkowo-oszczędnościową, z którejby 
mogli korzystać tylko czlonkowie resursj. 

Po opracowania ustawy kasy pożyczkowo- 


Z pewoda, że nagromadziło się wiele spraw 


zdecydować nie ma prawa, postanowiono na dzień 


: 19 b. m. zwołać nadzwyczajne” ogólne zebranie : 
| szłonków |resursy. 


1-(3) Z Towarzystwa „Wiedza“. Na posiedze- 
nin zarządu przyjęto do wiadomości sprawozda - 
nie za ubiegly tydzień. 

P. Kędzierski z polecenia zarząda zakupił 
w Warszawie 150 tomów najbardziej wybitnych 
autorów. dla drugiej biblioteki 
z której po (0 dniach istnienia 
przeszło 100 czytelnikow. 

Po wys'achaniu sprawozdania w II koncer- 
tu, uchwaloso w dalszym ciągu urządzać koncer- 
ty stala co 2 tygodnie, czyli że następny odbę- 
dzie się 19 b. m.; w najbliższą zaś niedzielę po- 
stanowiono urządzić w sali Geyera odczyt prof. 
Bagieńskiego „O elektryczności”. 

Pogadanka naukowa w „Odeonie* zgroma- 
dziła 580 osób, przeważnie młodzieży. 

Na ostatniej czytance dla dzieci bylo w.sali 
Geyera 240 dzieci, a w sali Poznańskiego 170. 
Uchwalono od najbliższej niedzieli urządzać czy- 
tanki takie na Zarzewiu. 

Doroczne zebranie ogólne członków Towa- 


już korzysta 


rzystwa wyznaczono na dzień 26 listopada r. b., 


o czem nastąpią w swoim czasie szczegółowe za- 
wiadomienia. 


(x) Odczyt Towarzystwa „Wiedza“ p. t. „Zja- 


MARK TWAIN. 


DOIA SERKA ZLA 


(Dalszy ciąg—patrz M 256). 


„Byłem coraz niespokojniejszy i taj za- 
lękniony; w tem pomieszaniu widywałem ludzi, 
słyszałem jakieś głosy, lecz nie mogłem sądzić 
rozsądnte o najdrobniejszej rzeczy; -w głowie za- 
ćmiło mi się tak, że musiałem się wyrzec myśle- 
nia,bo natychmiast dostawałem szalonego bólu 
głowy! Stan pogarszał się ciągle. Ciągle słyszałem 
głosy, ciągle otaczały mnie jakieś duchy. Z po- 
czątku prześladowały mnie tylko w nocy, potem 
zaczęło się powtarzać i we dnie. Szeptały coś 
dokoła mego łóżka i spiskowały przeciw mnie; 
nie mog em już spać i czułem się jak połamany 
ze zmęczenia. 

„Pewnej nocy głosy szepnęły mi tuż nad 
uchem: „Nigdy nie dojdziemy do celu, bo nie 
możemy go spostrzedz, ani, co za tem idzie, 
wskazać ludziom”. Głosy zaczęły wzdychać, przy- 
czem jeden rzekł: ,, Trzeba sprowadzić Sherlocka 
Holmesa, może być tutaj za dwanaście dni”. Inne 
duchy połakiwały, szeptały coś między sobą i 
zaczęły pląsać z radości. 

„Serce tłukło mi się w piersiach, bo czytałem 
wiele opowiadań o Sherlocku Fiolmesie i prze- 
czuwałem już, jakie polowanie na mnie urządzi 
ten człowiek, tak niestrudzenie czynny i tak nad- 
ludzko zacięty, 

„Duchy wyleciały na poszukiwanie go; wsta- 


l 


pezyć 


(ua Balutach), | 


wiska elektryczne, będzie wygłoszony przez pro- 
fesora S. Bagieńskiego w nadchodzącą niedzielę 
dnia 12 b. m. w sałi fabryki Geyera (Piotrkow- 
ska 289). Początek o godzinie 4 po południu. 
Wejście kop. 5 (dła-czlonków Towarzystwa 
|- wiedze” bezpłatne). r 
Treść odezytu; istota elektryczności, przewo- 
| dniotwo elektryczne, napięcie elektryczne, praca 
| elektryczna, wpływ elektryczności na ciała obo- 
| jętne, maszyny elektryczne, wyładowania elektry- 
i ezne, skutki iskry elektrycznej, piorun grzmot, 
błyskawica, fale elektryczne, wyładowania ele- 
ktryczne w próżni, promienie Roentgena, zasto- 
sowanie promieni Roentgena. 


(£) Przedstawienie dla młodzieży, Wczoraj 


w kinematografie „Odeon* odbyło się zwykłe 
czwartkowe przedstawienie z łobjaśnieniami dla 
mlodzieży, urządzone przez T+wo „Wiedza*. 
, była wypełniona. 
l Wśród obrazów - różnej 


Sala 


Objaśnie: 
Wybuchy 


H (a) Na rzecz Koła panien. W dnia jutrzej- 
szym w sali Stowarzyszenia techników (Spacero- 
wa nr. 21) zapowiedziano rant na rzecz szwalni 
przy „Kola panien“ Program tego rautu. jost 
nastepujący: 

Część I. 1) „Mój kwiatek*—Trosclita, Lisę 
Anielki z Beuiowskiego muz. Dworzaczka, akom- 
pauiament A, Dwórzaczka, odśpiewa p. M. Wil- 
koszewska. 2) Serenada — A. Oelsóhlegela wyk. 
p. Brandi (skrzypce), H. Goebel (wiolonczela) i 
A, Michalowski (fortepian), 3) Czary — Asny- 

ka, wypowie p. Arkawinówna, 
j Część IL. 1) Prolog z op. „Pajace" — Le- 
oncavallo odspiewa dr, L. Prybulski. 2) Qygań- 
skie pieśni — Pablo ds Sarasate wykona p. A. 
akt (skrzypce. 3) Kuplety wypowie p. Mał 
waski. r 


(x) Z T-wa krzewiónia oświaty. Zapowie 


torbę ręczną, w której miałem swoje pieniądze, 
trzydzieści tysięcy dolarów. Dwie trzecie tej su- 
my są jeszcze w torbie. Czterdzieści dni czasu 
potrzebował ten demon do odnalezienia moich 
śladów. Wymknąłem mu się. Z przyzwyczajenia 
zapisał się początkowo pod swojem nazwiskiem, 
a potem zmienił je na: „Dagget Barchay”. Ale 
strach dodaje człowiekowi przenikliwości. Odczy- 
tałem prawdziwe nazwisko pomimo zamazywań 
i uciekłem jak jeleń. 

Słyszałem wiele o tym szeryłie, ale mimo to 

miałem ochotę zapytać, czy rzeczywiście jest on 
zdolny powstrzymać tłum? 
Powstrzymać tłum! on, jakób Fairiak po- 
wstrzymać tłum! Ależ żartujesz chyba! zapomi- 
nasz chyba, że ten człowiek ma dziewiętnaście 
skalpów na swojem sumieniu, tak! dziewiętnaście 
skalpów! 

Zbliżając się, rozróżniliśmy wyraźnie krzyki, 
jęki, wycia, które rosły w miarę jakeśmy się zbli- 
żali, a gdy wreszcie doszliśmy do tłumu, stłoczo- 
nego przed oberżą, stały się tak silne, że nas 
ogłuszyły. 

Cała gromada górników z „Deby Gorge” 
chwyciła brutalnie Holmesa, który okazywał nad- 
zwyczajny spokój. 

Pogardliwy uśmiech rysował się na jego 
ustach i choć przypuszczam, że serce jego musia- 
ło niekiedy zaznać obawy Śmierci, wprędce brała 
górę żelazna energia i zapanowywała nad wszel- 
kiem inuem uczuciem. 

— Chodźcie prędko, wy także! — krzyczał 
Shabbely Hings, jeden z bandy „Daly'ego'—a ty 
masz wybór, co wolisz: być powieszonym, czy 
rozstrelanym?! 

— Ani to, ani to — krzyknął jeden z jego 
kolegów. — 7martwychwstałby za parę dni! spa- 


łem wśród nocy i uciekłem, zabierając tylko tę lić go! to jedyny środek, żeby nie wrócił znowu. 


Górnicy ze wszystkich stron odpowiedzieli hu- 
raganem oklasków i tłumnie rzucili się ku więź- 
niowi; otoczyli go z krzykiem: „Na stos! Potem 
zaciągnęli go na miejsce kaźni, przywiązali go do 
drzewa i ułożyli dokola niego polana i gałęzie do 
wysokości połowy postaci. Twarz jego podczas 
tych przygotowań ani drgnęła, a na cienkich war- 
gach rysował się wciąż ten sam pogardliwy 
uśmiech. 

— Zapałki! przynieście zapałki! 

Shabbely potarł zapałkę, osłonił płoinień rę- 
ką, pochylił się i zapalił jedną szyszkę. 

W tiumie panowala głęboka cisza; ogień zajął 
się i mały płomień począł lizać gałązki. Wydało 
mi się, że słyszę tentent konia. Odgłos ten zbli- 
żał się i stawał coraz wyraźniejszy, lecz tłum 
przejęty czem innem nie zwracał na to uwagi. 

Zapałka zgasła. Groźny człowiek zapalił dru- 
ga, pochylił się nad gałęziami i płomień zajaś- 
niał na nowo. Tym razem pobiegł żywo wzdłuż 
suchych patyków. W najbliższem otoczeniu kilku 
ludzi odwróciło głowy. Kat trzymał w ręce zwę- 
gloną zapalkę i śledził wzrokiem postępy ognia. 
W iej samej chwili z poza skał wypadł koń w 
pełnym galopie i zbliżał się ku nam. 

Żabrzmiał okrzyk: 

— Szeryf! 

jeździec rozpychając tłum, utorował sobie 
droge aż do stosu; przybywszy tam, osadził w 
miejscu konia i począł wołać: 

— Precz, nicponie, hultaje, cofnąć się! 

Wszyscy usłuchli, z wyjątkiem przywódcy, 
który zwrócił się z rezolutną miną do urzędnika 
i chwycit za rewolwer... 


(dok. nast.). 


(Składano na maszynie „Monoline”). 
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(zinae niedawno. sobotnia [odozyty wieczorne roz- 
poczynują sią duia 11 listopada o 8 wieczór od- 
szytem p. Konataniaga Wysznackiego, kóry mówić 
bodalo na temat „U/alowiek i ziemia”. Ouczyty 
sabntnie wźnowione zostają na życzenie licznej 
rzeszy osób, które w dniu tym rozporządzają G%4- 
sam swobodnym, 

(x) „Harmonia“. Na następne przedstawie- 
we śrowowe w dulu 16 b. m. zakupione przez 
W-wa „Marmonia* w Teatrze popularnym wybra- 
no rapsod rycerski Stanisława Wyspiańskiego p. 
6 „Bolesław Śmiały”. 

W madehodzącą zaś niedzielę dnia 12 b. m. 
w lokalu T-wa „Barmonia* o godz. 5 po polu- 
duiy odbędzie się pogadanka dla ozłonków o 
„Bolesławie Smiałym*, po której ukończeniu o 
godzinie 6 wiegzorem rozpocznie się podwieczorek 
miżyczno-wokalno deklamaćyjny. 

(a) Z Tow. cykłistów. W poniedziałsk daia 
18-g0 b. mi, o godzinie 8 mej wieczorem, w lo 
kalu wlasnym przy nl. Nowo-Spnoerowej % 49, 
odbędzie się prawomocne w pierwszym terminie 
kwartelto walne zebranie członków Towarzystwa. 


| rządowi kolei kasa 


(w) Frzodziębiorstwa przemysłowe. Obecnie . 


powstają w Królcstwie Polskiem następujące przed- 
siębiorstwa przemysłowe: boduje sję wielka fa- 
bryka nici w Kaliszu, dwie okomiezne fabryki 


w Łowiezu; joszeze jedna fabryka sztneznego je- ` 


dwabiu pod Tomaszowem, szereg nowych przed- 
siębiorgtw w Łodzj, nie licząc rozszerzenia njer 
Których istnicjących już fabryk. 


(a) Ogiędziny piekarń Komisya techniczna- | Glidnie, w pali Kozeertowej Wogle, bdbędzie aje 


sanitarna, obojrzawszy piekarnie w obrębie pierw- 
szego i drugiego cyrkułu policyjnego, kilka z pigh 


| żewski, Jeszke i Słabosz), Stanie dwupiętrowy 


uznała za nieodpowiadające przepisom teehniczno- | 


sanitarnym } zakwalilikawala do zamknięcia, 

(a) Zawieszenie wypłat. Według informacyi 
„Komersanta” zawiosiły w ostałnich czasach wy- 
płaty firmy następujące: w Kokandzie «Tadzibaj 
Chochi, Muchamędow;» pasywa obliczają na 800,000 
rubli; w Kamyszynie, gub, saratowskiej, „Tow. 
manufakturowe*, którego  przedstawicielami 
„Sztónie i Iwanow“, Dłużnicy proponują swoim 
wierzycielom regulowanie ną 25 do 40 proc. 
Niektórzy wierzyciele zgadzają się; w Petersbut : 
gu «Pierwsze ekonomiczna pracownie,» wyrabla- 
jąge ubrania gotowe, właściciel firmy Gabryel 
Rumineow, pasywa 150,000 rb. Przyczyna za* 
wieszenia wypłat — wudności finansowe, wywo- 
Tano ograniczeniem kredytu w bankach, W Ka- 
myszynie firma „Rejchling i Sp.”, pasywa 140 
tys, rb. Proponują wierzycielom 25 do 40 proc. 
W Berdyczowie „Bracia B. i D. Libowy* prowa- 
dzący handel towarami sukionno-mannfaktnrowo - 
mi; pasywa 100,000 rb; usierpiały najwięcej fir 
my łódzkie, imoskiowskie i białostockie. W Ry- 
bińska firma „M. S, Sacharow”, pasywa 80,000 rb. 
W Petersburgu „Maks Pincker'; pasywa 76,000 
rubli, W Charkowie „5, Snrlański', prowadzący 


układ hortowy wyrobów maoafakturowych; pasy- ; 


wa 60,000 rb. W Berdyczowie „A, Dachowagj i 
N. Chodorkowski, paaywa 125,000 rb. 

(e) Oględziny teatrów kinematogtafiszayoh- 
W tych dniach w magistracie łódzkim odbędzie 
się posiedzenie, w celu rozpatrzenia protokułów 
komisyi techniezno-aanitarnej, która dokonała oglę- 
dzin wswystkich teatrów kinemaiograficznych i 
wydania opinii, ogy istotnie odpowiadają przepi 
som, wydanym przez ministeryom. 

(x) Przexormość. Glówna reprezentacya 'To- 
warzystwa ubezpieczeń „Przezorność" w Łodzi, 
ogzystująca ok „trzech lat pod firmą „Hertzberg 
$ Pymioniecki* została obecnie powierzoną wyłą- 
śanie p. Henrykowi Hertzbergowi, doży chezasowamu 
kierownikowi biura, 

Biura łódzkiej reprezentacyi mieszczą się przy 
uł. Mikołajewskiej Me 31. 

„ (a) Naozelnym lekarzem kolei Fabryczno-lodz- 
kiej na miejsce zmariego ś. p, d-ra Wiśniewskie- 
go— mianowany został d-r Antoni Kaczmarkiewioz, 
(dotychczasowy lekarz drugiego dystansu. 

(a) Ze służby rachu. Pomocnikiem naczelni- 
Ka służby ruchu kolei Fabryczno łódzkiej miano- 
wany został inżynier B. Puzyna. 

(a) Z kolei łódzkiej. Ruch towarowy w cią- 
gu sierpnia i września r. b. na kolei Fabryczno- 
łódzkiej w porównaniu x zessłorocznym—był o 
wiele mniejszy, co jest wynikiem stagnacyi w in- 
*eresach przemysłowych. 


) Magazyn . Zarząd kolei Fabry- 
fet perc ży Sawa Sarah 


e | 


ROZWOJ — Piątek, dnia 10 listepada 1941 r. 


Wodnej na miejste spalonego, nowy gmach ma- 
gazynu dla przechowywania towarów przychodzą- 
sób, Nawy badynek a żelaza | betonu, z olek- 
wyczuemi wiadami i wszeliciemi udogodnieniami | 
przedstawia się okazale. Oddany będzie w tych 
dniach do użytku, Budowa kosztowała kilkadzie- 
siąt tysięcy rubli. 

(a) Nowa linia tramwajowa. Dzięki zabie- 
gom zarządu Towarzystwa kolei elektrycznej miej- 
skiej zaprojektowana nowa linią tramwajowa do 
dworca kolej Kaliskiej przeprowadzoną będzie w r. 
bieżącym. ` Szyny przez t. zw. „Łeśniczówkę*, 
będą układane dopiero po zabrukowaniu, a na 
ulicy Karolewskiej przy wiadukcie będzie bruk 
betonowy. Magistrat zezwolił na ząbrukowanie 
kosztem funduszów miejskich. 

Uchwała ta jednak wymaga sankcji władz | 
wyższych, na 09 trzeba pewien czas ozókać, 

ar: kolei olektrycznej, w celu przyśpie- 
szenia urzećzywistnienia projekta, postanowił pro- 
wadzić roboty ną własne ryzyko, zanim nadojdzie 
zątwierdzenię ministeryalne; a wydatki zwróci za- 
jska. 
Uchwalę swoją w te; wio mągistrat.przed- 
stawił PE, matowikewy 
„ (e) Udbadowanie domu. Towarzystwo akc, M. 
Silbersteina postanowiło odbudować zrujnowany | 
po spalenia dom róg Pustej i Widzewskiej X 15 
(w którym żywcem zostali spalepi bandyci: Dlu- 


dom mieszkalny; płany już zatwierdzone, 
(s) Wieczór tahea klasycznego, W dniu 3 


wieczór tańca z 4 znanej tancerki boso- 
nogiej, Artemis Colonna, której występy w całym 
świecie doznały zasinżonegą powodzenia. Artemis 
Colonna, zdaniem fschowych krytyków — swoimi 
klasycznymi tańcami wskrzesza przed oczami wi- 
dzów starożytną, postycką Holl Żako panto- 
minami odzwierciądla nam bajki fantastyczne, da- 
jące złudzenie prawdy, 

Udział w wiaczorze weźmie artysta operowy 
teatru St. Oarlo w Neapolu, p. Irnerio Constan- 
tini. 

(f) Otwarcie zakłada, W doin wozorajszym 
odbyio się poświęcenie vowootworzonego zakładu 
fotograficznego pod firmą „Rembrandt przy ul. : 
Zgierskiej nr. 64 w domu.p. Makiewiezn. $ 

Poświęceniu dokonał, ks. Lebioda przy asy- 
stencyi Uoauie zebranych obywateli Balut. 

(a) 4 oyrku. Przedsiawicnia w cyrku Devi 
gnó'go urozmaicone są obecnie komiczną pantoml 
ng4—„Niadźwiedź 1 stójkowy* oraz występami zna- 
komitej trupy Andalusia i baletu. 

(h) Požar, Wezorój, | 8 wiecz. przy ulicy 
Pivtrkowakiej ur, 108, w miaszkaniu Władysława Krą- 
kowskiego zapaliła sią masa do czyszczenia podtóg. 
Owień ugasili domownicy przed przybyciem I | II od- : 
działu straży ogałowe) oghotniczej. 


U) Bójka. Wczoraj, o godz. 12 w nocy, ns ullcy 
Aloksonirow?«io) (ua Balutach) okole roziagdu kolejek ; 
piana ktika młodzionców pijanych wszczęło 

tótuig, która zakończyła się bójką na noże. Spłoszeni 
rosbiogii atę. Ślady krwi na ulicy wskazują, byli 
miądzy nimi ranni Kto słę bi? | o 20—niewiado: 

(p) Pogotowie ratockowe w elagu dnia wczo- 

l6zego między Jonemi wsywano da następujących wy- 
podków: 


ólnemu osłabienin uległy 2 osoby, 

zpym więczorem na nl, Skwarowaj nr. 16 Zo 
fia Bydkiewiex robotnica fabryc: lat 26, w celu sa- 
mobójstwa napila sią karbolu, Po udzielenia doraźnej 
lekarza Pogotowia, pozostawiowo ją na | 
rzy - 


oma 
AARE w stanie ciężkim, choć nie beznadziejnym. 
czyna tego rozpacziiwego kroku nieznana. 


kd 

(x) Odpust w Strykowie. W nadchodzącą 
niedzielę przypeda w Sirykowie doroczny odpust 
św. Marcina. na który spodziewany jest liczny 
zjazd duchowieństwa i wiernych. 

(£) Niebezpieczna dzielnica.  Bałaty do nie- 
dawna jeszcze posiadały tak jak Łódź posternaki | 
policyjne i w onych czasach można było wzglę- 


: dnie bezpiecznie przejść wieczorem ulicami tego 


przedmiescia. Dzisiaj, ponieważ obywatele balue 
cy nie chcą płacio na utrzymanie tych posteran- 
ków, zdjęto je i obecnie w razie potrzeby z la- 
tarką w ręku tradnoby znaleźć policyanta. Od, 
czasu do czasu tylko patrole złożóne z kilka lü- į 
dzi obchodzą ulice. 

Skorzystaly z tego szumowiny spoleczne, gro 
madnie na Bajutach mieszkające. Bójki, nożowe 
rozprawy sę na porządku dziennym i dzieje się 
to już nie wieczorem, w cieniach nocy, lecz w 
bialy dzioń, Wychodzą przyjaciele z restauracgi 
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w zgodzie, nagle słówko gorętsze i już na ziemi 
leży trup lub ciężko poraniony ezlowiek, 

Pogotowie ratunkowe w dzień jeździ na Ba- 
laty, w nocy jednak odmawia wyjazdu, ponieważ 
bardzo częsta się zdarza, ża na doktora i sanita- 
ryuszy śpieszących z pomocą raniogemy napadają, 
grożą, a nawet biją, 

(a) Z kolejki zgierskiej. Zarząd zódzkiek 
elektrycznych koleją padianow ch kasuja dyna= 
mo: maszyny w remizie linii Zgierskiej, gdyź wkróte 
ce prądu na tę linię, za pomocą ułożonego jaż 
kabig podziemnego, dostarczać będzie elektrownia 
tólzka, Na ten eel sprowadzono do remizy w 
tych dniach i ustawiono nowe maszyny. 

(8) Trzeci i ostatni dzień wystawy w Zgio- 
rsa Wszoraj wystawą prób i wórów przemysłą 
krajowego zwiedzily zgórą 2 tys. osób, Ogólem 
w ciągu pobytu wystawy w Zgierzu zwiedziło ją 

6 tys. osób, w tej Jiezbie 4 tys. robotni- 
ków za biletami ujgowymi. Bilety zbiorowe dla 
awoich robotników, między innemi, nabyły firmy: 
A. G. Borst — 500, Lorenc i Krasche — 500, 
baronowa Zachertowa — 190, Śnichowski i Hor- 
dliczka — 100, Brodącz i Ernst — 50, bracia 
Sirkis — 30, 

Wczoraj wieczorem w sali wystawowe: chóry 
„Lutni* miejscowej pod dyrekcją p. A. Mikiny 
wykonały kilka pieśni, co przyczyniło się wielce 
do podaiesiepia nastroju śród j publiga- 


A Zamknięto wystawę o godzinie 10:0j wie- 
rem, 

Dziś wystawę przewieziono do Łęczycy, 

(a) Zgon. Wezoraj zmarł w Pabianicach á, p. 
Karol Kiemao, obywatel i urzędnik biura powia- 
tu łódzkiego, w wieka lat 60, Zmarły rozpoczął 
karyerę urzędniczą w Piotrkowie, następnie prze- 
niesiony był do Łasku, skąd go powołano na stano- 
wisko sekretarza 3-go wyrkału policyjnego, 8 osta- 
tajo od szeregu lat był referentem biura powiatu 
lódzkiego. Zmarły cieszył się sympatyą wśród ko- 
oe i znajomych. Pozostawił żonę i kilkoro 

41601. 

Pogrzeb odbędzie się w Pabianicach jutro 
o godzinie pół do 4-ej po południa z domu przy 
ulicy św, Rocha J 310. 


(a) Skandal w kinematografie w Piotrkowie. 


! W tych dniach wieczorem w Piotrkowie, w je- 


doym x kiuematografów, po zademonstrowaniu 
obrazów, rozpoczęła się jodnosktowa sztuka w ję- 
zyka polskim p. t. „Nie udała się, èzyli swały 


| zydowskie.* Widzowie, przeważnie žydai, zaczęli 
| protestować przeciw śpiewaniu kapletów, ubliża- 
jących godności żydowskiej. 


Protesty podnieciły aktorów prowincyonal- 
nych, którzy jeszcze z większą energią kontynuo- 
wali produkcye. Ogólne szemranie zamieniło się 
w krzyki, przedstawienie musiało być przerwane. 
Interwoniowala policya, która zatrzymała dwóch 
żydów najhalaśliwszych —Szmula Zygelmana | Klea- 
zara Węglińskiego Gubernator polecił zarządzić 
śledztwo i pociągnąć winnych, dyrekogę i akto= 
rów, do odpowiedzia] ności, 


dyaki, folwarku zdołano uratować. 
traty wynoszą około 20 tys. rubli 

- wa wai Głąbico za Ozorkowam spłonęła zagroda 
dróżnika steżowago, Autouiego Borowiscktago. W ognia 
zginęła krowa i kilka sziuk drobiu Ogloń podłożył aio- 


| anpny dotąd zbrodaiarz o e. 12 w nocy 


— Dnegdaj w mocy wo wal Orsąewica pod Łączycą 
ss. dwie zagrody włościańskie, należąc» do braci 

jaków Przyczgny pożaru mlawyjaśniono. Blraty wy- 
noszą około $ tys. rb. 


SZTUKA. 


(x) Teatr popularag A. Miejowskiego (Kon- 
stantynows:a 16). Z kancolaryi wątraliej komu- 
nikują nam: 

Dzi w piątek odegrana będzie znakomita 
sztuka w 4 nktach p. b. „Bzbsa” z frane, 

Jutro w sobotę po południu dla młodzieży dana 
będzie tragodya w 8 odsłonach p, t „Smiere CR 
ra Iwana“, wieczorem zaś 0 8 m. 15 ukazo się 
po raz plerwszy satuka w 6 mkluch ze spiewa- 
mi p. t. „Górą Radziwiłł* — A. Walowskiego. 

Jest to sziuka z czasów Slauisława Angusta 
kiedy magnaci polscy, czując bezład w ojczyźnie, 
czynili bezprawia i dla buinej fantazyi niszczyli 
całe mienia i dobytek, nia lękając się kary, Ta- 
kim właśnie przedstawia dutor księcia Radziwilła , 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia to listopada 19ft r. 


który po rekuzie, danej przez usta szlacheiank|, 
pali dom jej ojca a skazany na banicyę wyjeź- 
dża za granicę, skąd powraca ślepcem, lecz z te- 
sknotą za domem rodzinnym i tm kończy swój 
żywoy w chwili odradząnią się narodu, 

W przygotowaniu „Kobieta bez znaczenia” 
— Wilda i „Koniec Mesyąsza* — J, Żuław- 
kiego.: 7 


(a) Z „Latni“ W dniu 25 listopada r. b. 


Towarzystwo „Lutnia* organizuje w sali Vogla ; 


(Dzielna 18) wielki koncert. 


Pragnąc dostarczyć ezlonkom prawdziwie ar- | 


tystycznych wrażeń, zaproszono do współudziału 
sily tak wybitne, jak: J. Dygasa; znakomitego te- 
nora bohaterskiego, St. Barcewicza, świetnego 
Skrzypka, dyrekiora konserwatorynm warszaw- 
skiego į H. Arkawinównę, artystką teatru kia- 
kowskiego. 


Z WARSZAW. 


* Strajk w fabryce obuwia. a 

W fabryce obuwia mechanicznego Wihera i 
Kicińskiego (Swiętojerska 10), porzucilo pracę 50 
robotników, nie przedstawiwszy żadnych żądań 
administracji, 


(Telefonem) 

Loterya. Dziś, jako w 1 dpiu ciągnienia 2-ej 
klasy 197 loteryi ycznej Królestwa Polskiego 
padly następujące glówniejsze wygrane; 

5000 rb. nr. 2346. 

1500 rb. nr. 2806, ` 

1000 rb. nr. 21159, 24602 

600 rb. nr, 16836 

300 rb. nr. 1267. 1758, 4007, 8061, 10171, 
11182, 12716, 13086, 15869, 18296, 20669, 
20620, 21899. 


Jubileusz „Lutni* Warszawskiej. 


W dniu 2 grudnia r, b. upływa lat 25 od 
chwili, kiedy grono młodych naówczas ludzi ze 
sfer literackich, artystycznych | zawodowych 
zgromadziło sią w galach Redutowych na sapro- 
szenie zalcżycieli daj! „Ltni*, której usta= 
wa w tym czasie uzyskała zatwierdzenie odno- 
śnyeli wladz, 

Zabrzmisła po raz pierwszy pod dyrekcyą 
Piotra Maszyńskiego wspólna pieśń; dźwięki jej 
zespoiły dusze nuczesiników na zawsze, a nieza- 
tarte į miłe tych chwil wspomnienia do dziś prze - 
trwały. Dzień ten pozostał w pamięci wszystkich 
uezestuików, jako dzień założenia Lutui, a w ro- 
ku bieżącym obobodzony będzie uroczyściej niż 
zwykle, 

_ Więc rano o godzinie pół do 11 w staroży- 
tnej katedrze warszawskiej św, Jana odprawione 
zostanie solenne nabożeństyw, przez ke lęży, bli- 
zko związanych z Lutnią (ministrantam) będą 
Jutolśći) podrzas którego na chórze spiewać bę- 
dz e Lutnia Mszę Violrowińską, jedno z arcydziel 
nieśmiertelnego Aloniusżki, 

Wieczorem zgromadzą się sluchacze na wiol- 
ki koncert „ jubileuszowy w Filharmonii; koncert 
jako nadzwyczajny poza abonamentowy będzie 
dosiępuy za wykopieniem właściwego bileto, z za- 
pewnieniem pierwszeństwa dla ożlonków Towa- 
rzystw i ich rodzin, 

Między jnnemi w koncercie przyjmie udział 
oliór męski, który wykona jedną z niewielu kom 
pozycyj, Dapisanych przez Fr. Liszta na chór i 
orkiestrę „Gaudeamus igitnr“ będzio to niejako 
przypomnieniem 0 10V roczniep urodzin wielkie- 
go muzyka Węgiew, a przyjaciela Chopina i po 
luków. 

Chór mieszany wykona mało znaną szerszym 
kołom, a bardzo piękną, o charakierystycznym 
rytmie balladę St. Moniuszki „Magda-Karezmar- 
ka“ do słów Sztyrmera, w układzie na chór i 
orkiestrę przez Piotra Maszyńskiego, który, od- 
zyskawszy pełnię sił i zdrowia, obejmie dyrekcyę 
na koncercie. Koncert tep będzie poniekąd judi- 
Jesem | dla dyrektura Muszyńskiego w jego 
pracy dyrektorskiej. 

„Po koucercie odbędzie się w salach Rezprsy 
obywatelskiej zebranie towarzyskie wras 4 wie- 
czerzę dla członków, zaproszonych t wprowadzo- 
nych gosci. 

Pozutem projektowany jest w maju roku przy- 


szłego zbiorowy koncert przy współudziale sto- 
warzyszeń śpiewaczych. 

Jednocześnie zarząd Lutni uprasza stowarzy- 
szenia śpiewacze polskie o odpowiejź na kwe- 
styonaryusz „Lugui* warszawskiej, ogłoszony w pra- 
sie warszawskiej i prowincyonalnej w paździer- 
nika r. b. („Kuryer Warszawski* nr. 279 m dnia 
9 października r. b.) 


Tak zwana „wewnętrzna* organizacja rewolucyjna 
| bułgarów macedońskich rozesłała do konsulów europej- 
skich w Macedonii memorgał, zapowiadaiący wobec po- 
gorszenia sią stosunków w kraju od czasów przewrotu 
| konstytucyjnego w Tareyi i nieudolności administracy! 
| tureckiej wznowienie walki zbrojnej przy pomocy zama- 
| chów i starć x wojskami rządowemi dla zadokumanto- 
| wania wobec świata cywilizowanego, że dąży do anto- 
„mąmii Macodonii. 
S w 


s 


Wiedeń, 9 listopada, (wł.) „Wiener Allg. Zt.“ 
dowiaduje się ze źródeł włoskich, że najdalej 
w przeciągu tygodnia flota włoska rozpocznie 
akcgę zaczepną na morzu Egejskiem. Turoya czy- 
ni wszelkie wysilki, aby akcyę tę uprzedzić i zgo- 
tować flocie włoskiej jaknajsilniejszy i niespodzie» 
wany opór. 

Sofia, 9 listopada. (P.) Z Konstantynopola 
donoszą, że artykuły niektórych gazet rosyjskich 
wywołują przez swoje wnioski, oparte ña całkiem 
| fałszywych wiadomościach o tureckiej polityce 
| wewnętrznej, zupełne nieporozumienie. Tak up. 

absolutnie nieprawdą jest jakoby komitet „Jedno- 
| ści i Postępu* aresztował następoę tronu Jusgu- 
fa Fssedina. 

Protest oficerów przeciw kolegom powstał 
| skutkiem mowy ministra wojuy, żądającego od- 
| graniczenia armii od polityki. Widocznie oficero- 
| wie nie chcą przez wewnętrzne niesnaski powięk- 


v 


Ponieważ wniosek o wysłanie natychmiastowe przed- | szać zewnętrzne zawikłania, Tem toż szkodłiwsze 
ztawicieli Krety do parlamentu steńskiego upadł w zgro- | są wnioski oparte na niewiarogodnych wiadomoś- 
madzeniu narodowom, wnłoskodawea 1 dwaj inn! posło= | ciach. j f Daa : 
wie kreteńscy złożyli mandaty. Opozycya zaproponowała | | Razem z pismami rosyjskiemi zgrzeszyly i an- 
rozwiązanie isby | nowe wybery, by lud rozstrzygnął | gielskie „Times“ i „Daily Telegraph* pod wpły- 


| palącą kwestyą natychmiastowego przyłączenia się Krety 
| do Grecyt. 


H n 

| Ogłoszenie przez Wlochy aneksyi Trypolisa i Gyre- 

| najki wywołało — jak donosi „Timtes* — wielkie wra- 

| żenie w Sofli, Rząd bulgarski jest praekonpny, że po 

| ogłoszeniu auekagi wojna wstąpiła w okres bardzo prze- 
wiekły, 

Uznanie aneksy byłoby ciosem śmiertelnym dla 
młodoturków, więc kweutys przeciągniącia wojny jak- 
najdlużej jest dla nich kwostyą życia | śmierci, wobac 
tego wytworzyła się, zdaniem rządu bułgarskięgo, bar- 

| dzo nlebezpiecząś sytuacys. Podniecany przez młodo - 
turków fanatyzm mahometańsk! może spowodować Wy- 
buch na terenie ouropejskim. 

O pesymistgcznym poglądzie rządu bułgarskiego na 
możliwość uniknięcia zawikłań na Bałkanach świadczy 
ten fakt, że po otrzymania wiadomości o anoksyi, buł- 
garski minister wojny zażądał dodatkowego kredytu w 

| wysokości 3,800,000 fr. na cela wojskowe. 


i 


Wojna turecko-wloska. 


—— 
Sytnacya pod Trypolisem. 

Na lewom skrzydle stanowisk włoskich pod 
Trypolisem, pod miejscowością Szaraszat, przy- 
szło w poniedziałek do nowej walki, skutkiem 
której włost znów byli zmuszeni do cofnięcia się. 
Pod Sokra i Masri zajęła artylerya tureckie sta 
nowiska, zakryte w glębokich rowach, a zarazem 
pod osłoną pląntacyj palmowych, skąd ostrzeliwa- 
: la flotę włoską, jednak bez większego skutku. 
! Pociski padały również gęsto do miasta, przyczy- 
jniwszy poważne szkody gmachowi, gdzie się mie- 
sei poczta włoska, kasino i komenda wojskowa. 

Bzuńcs włoskie pod iarmstem sg silne i bronione 
płotami z drutu kolczastego, Siażba na wysanię- 
tych placówkach jest nciąźliwa i przykra. Żołnie- 
rze od tygodnia nie zrzucali z siebie mundurów 
i są wyczerpani. Wojsku włoskiemu dopiekają 
w sposób straszliwy wyziewy z trupów ludzkich 
i końskich, dolutujące z pustyai Cholera grasuje 
bardzo silniej bywają wypadki, gdzie ludzie pa- 
dają na ulicach i umierają na miejscu. Wśród sza= 
regów szerzy się również tyfus. 

Ogólne pólożenie nie uległo ważniejszym zmia- 
nom. Wojska pozostają ua puzycjach. Na lewem 
skrzydle linii fortu Hamidich działa tureckie 

jw liczbie od 4 do 6, ustawione przy mieczetąch, 
9 4 kilometry na poludnio:wschód od fortu Ha- 
nej, w odległości 100 metrów jedno od drugiego, 
strzelają w kieruuku Sidi messri. 

O godz. 2 po poł. batalion strzelców alpej- 
skich z siedmiu armatami szybkostrzalaemi i pól- 
tora szwadronnini zblizyi się na wywiady do for- 
ta Henni 

Jazda posunęła się na kilometr na poładnio- 
wsolód, aby odszukać pozycyę artyloryi turet» 
kiej. 


t 
l 


O godz. 5-oj po poł wojska cofuęły się, po 
niewielkiej potyczce z arabami. 
+ 
m, 9 listopada, (wl.) Szybko dokonane 
wzmocnienie załogi iwypolitadskiej przez 29,000 
ludzi, czyni obeouia zupelnie niemożliwością dal- 
szy upór. Powmyslua dla turków chwila minęła, 


wem intryg kół angielskich w Konstantynopolu, 
agitujących na korzyść Kiamila. Zamiana Saida- 
| paszy przez Kiamila nie przedstawia korzyści dla 
i Rosgi. 


Rewolucya w Chinach. 


„Paryż, 9 listopada (wl) Z Kantonu telegra- 
fują do tutejszych agoncyj, ża miasto Kanion 
| w Chinach poładniowych proklamowslo niszawi- 
l dpi ogłosiło się wraz z prowincją, wolną re- 
| publiką. 
|. Obarbin, 9 listopada (P.) Gonorał-gubernator 
Mandżargi ogłosił mobilizacyę pospolitego rusze- 
nia. Biedliskiem agitacyi rawolucyjnej jest Ku- 
anczenzy,gądzie oczekiwany jest rozkaz komitetu 
rewolucyjnego, żeby jednocześnie wybuoknąło 
powstanie w miastach Mandźaryj, 

Tsian Tsin, 9 listopada (P.) Rots straży! 

i enira przybyła dia obrony konceayi roayj 
| skiej. 

"Teian-Tsin, 9 listopada (P,) Rewolucyoniśgi 

|| zdobyli i spalili pałac wicekrója, Oczekiwane 

jest przybycie dowódcy 20 dywizyi, generała 

Osanga. Oddział mandżurów w silę 4500 ludzi 

wrócił do Pekinu. 

Szankaj, 9 listopada (P.) Forty w Tsin- 

Tsianie, zajęte przez rewolucyonistów, ostrzeli- 
| wają statki przepływające nocą. Port Ucho ma 
| znale do powaiańców, skoro się podda Nau- 
I n. 

Wedlug poglogek w Nankinie była wozoraj bitwa, 
Zgiuęlo 100 ludzi, Około 5 tys. żolnierzy rzą- 
dowych zamknęło się w miaście, gotowi są je- 
dnak za wynagrodzeniem stanąć po stronie rowo- 
lucyonistów. Kobiety i dzieci ratowaly wię ucie- 


skg. 

W Szanhaju panuje spokój. 

Pekin, 9 listopada (P,) Ukaz potwierdza wy- 
bór Jumuszikaja na prezesa izby konstytupyjnej, 


| TELEGRAM. 


Petersburg, 9 listopada. (P.)  Ministeryum 
spraw wewnętrznych otrzymało zawiadomienię od 
| zarządzających dyecezyami rzymsko-katolickiemi 
w sprawie dekretu kuryi rzymskiej, znyszącogo 
niektóre święta kościelne i niezatwierdzonego przez 
rząd wobec tego, że sprzeciwia się prawom Oe- 
sarswa. Dekret ten, według tych zawiadomień 
wywoiał wątpliwość między miejscowymi katolika- 
mi. Zarządzający dyecezyami wypowiedzieli się 
| przeciw zastosowaniu dekretu w państwie, ludność 
| katolicka bowiem od wieków głęboko ożci zno- 
szone przez dekret ważniejsze święte, z których 
zniesienia mogliby skorzystać ludzie wrogo uapo- 
| sobieni dla Kościoła, 
Petersburg, 9 listopada, (P.) Główny sąd 
| wojenny skasowal wyrok petersburskiego sądu 
i wojennego w sprawie dymisyonowanego Kapitana 
| Posimikowa, skazanego na 8 lat ciężkich robót 
za zdradę państwa i zmienił sam rozkaz o odda- 
nie l'ostnikowa pod sąd, polecając przeslanie spra- 
wy prokuratorowi wojennemu,dla skie rowauia jej” 
| we właściwym porządku. 


| 
| 


| 


ROZWOJ. ~ Piątek, dnia 10 listopada 


1911 r. 


fkaterynedar, 9 stopada (P.) W chntorze , 


Romanowskim polivya wykryła 2 ważnych prze- 
siępców. Pwdezas ares towania rozbójnicy dali 
100 strzalów i zranili policyanta. Jeden z prze- 
stępeów został zabity, drugi sm się zastrzelił. 
Wieden, 9 listopada (wł | Król grecki przy- 
bywa tutaj w zajblizszym trgołniu. Odwiedzi- 
nóm tym pozypiswą wielkie zuaczenie polityczne. 
Kraerojmsk 9 bstopsda (P) Wykryto 
sprawców rabunku 16 paźidzeroika na poczwą w 
Kańsku rb. 48,000. Odzyskano rb. 12,000. Ra- 
bunkiem kieróważ telegrafista, 
Berlin. 9 listopada (P.) 


Kanclerz państwa 


wraz z małżonką byl obecny na obiedzie u ce: | 


sarza. 
Zovrzerzują poglosce, jakolky następca tronu 


i książęta zamierzali wystąpić przeciw kancle- ; 


EZOWI. A 
Sztokkolm, 9 listopada (P) Akademia szwedz- 


ka przyznała vagrodę Nobla z działu literatury ; 
: armię w sile 7 tys ludzi z których 2500 wojsk 


Macterlinekowi. 

Tunis, 9 listopada (P.) Do szpitalów dosta- 
wione 18 zabitych i 41 raniovych podozas roz- 
ruchów. 

Tanis, 9 listopada (P.) 
no naondu na 4 marynarzy francuskich. Jeden 
z nich zostal zabity, 3 remionyth. 

Mukden, 10 listopada. (P,) Uczący się przed- 
stawili wieekrólowi żądanie ogłoszenia autonomii 
w Mandżuryi. Ządanie to odrzućono. Do szkól 
wprowadzono policyę; na prośbę wicekróla po- 
rządku w mieście pilnuje policya Japońska. Lud 
ność bardzo jest oburzona na wicekróla. Oczeki 
wane są poważne rozruchy. Przybywają tn inko 
gnito książęta krwi. 


W Bardzie dokona- í 


i pozostawienia gmin przy Fiolandyi. 


PARYŻ, 10 listopada (P). Minister spraw 
zagranicznych de Selve oświadczył w komisyi iz- 
by deputowanych, że ugoda franko-niemiecka za- 
wera maksimum ustępstw, które Francya uzyskać 
mogła, nie narażając na niebezpieczeństwo spra- 
wy pokoju. Minister dołoży wszelkich usiłowań, 
by w drodze umów zkim należy zapewnić pręd- 
kie urzeczywistnienie protektoratu francuskiego 
nad Marokiem. Z Hiszpanią nie toczą się żadne 
rokowania. Koniecznem jest przedewszystkiem na- 
wiązanie rokowań z Anglią albowiem interesy 
obu mocarstw z kwestyą marokańską są ściśle 
związane. 

Szanghaj. 10 listopada (P.) W Kantonie 
zebranie prowinejunalne ogłosiło niepodległość i 
utworzono rząd tymczasowy, złożony z wicekró 
Ja Czun, geuerala Run i admirała Li, lecz wice 
król uciekł do Hongkongu. Rewolucyaniści z po- 
wodzeniem bombardują Toczżoa (?) cudzoziemcy bez- 
pieczni. Rząd rewolucyjny w Szanghaju posiada 


regularnych, pozostali ochotnicy, 


Z ostatniej chwili. 

Petersburg. 10 listopada. (WI.). Dziś w Du- 
mie rozpoczęła się rozprawa nad doniosłą kwe- 
styą przyłączenia dwóch gmin fiulaudzkich do gu~ 
bernii petersburskiej. 

Finlandczycy tymczasem wręczyli gubernato- 
rowi wyborskiemu adres z gmin Nowa-Kirka i 
Kirsenebe z 16,000 podpisów, w którym żądają 
Duplikat te- 


| go adresu pozostawiono przy dokumentach gmin- 


"Trypolis, 10 listopada. (P.) Operacye ataku- * 


jące rozpoczęły się w małych rozmiarach. Dziś 
rauo znów wyslauo ku Szereszatowi na wywiady 
batalion 93 pułku. 

Skoro batalion ruszyl naprzód, arabowie roz- 
poczęli silny ogień. Dokonywając wywiadu, batalión 
rozpoczął odwrót, naciskany przez arabów, któ- 
rzy zbliżali się do linii przekopów ma 200 me- 
trów. Bitwa trwa. Wojenni atachó 29 b. m. wy- 
jeżdżają do Włoch. Dnia 29 urodziny króla będą 
uroczyście obohodzone. Proponowane jest przyję” 
cie konsulów urzędowne. Organizacją trzeciej 
dywizyi nie wyczerpuje się organizacya wojsk ko: 
tónialnych. Oczekiwane jest utwoszenie czwartej 
dywizy!, 

RACIBORZ, 9 listopada (wł.). Przy wczo- 
rajszych wyborach ściślejszych do parlamentu w 
-ym ol z Raciborza otrzymał centrowiec 
Sapleta 10,050 głosów, polski kandydat ks. Ba- 
naś z Lubowic 5,600 głosów. 

LONDYN, 9 listopada (wł.). Artur James 
Balfour ustąpił ze stanowiska przywódcy stron- 
nictwa unionistów. Jako następców jego wymie- 
niają: AustenaChamberlain'a, albo Waltera Longa. 

BERLIN, 9 listopada (wł.). Stanowisko kan- 
clerza Bełhmana Holiwega uchodzi w kołach 
parlamentarnych za zachwiane. Mowę kanclerza 
przyjęto z lodowatem milczeniem. Dopiero pod 
koniec mcwy rozległy się śmiechy i hałas na le- 
wicy, a słabe oznaki uznania na prawicy. ; 

BERLIN, 9 listopada (wł.). Parlamentowi 
przedstawiono memoryał ministeryum kolonii, 
omawiający wartość nowych nabytków kolonial- 
nych niemieckich w Afryce środkowej, Niemcy 
zyskują terytoryum rozmiarów 275,000 kilome- 
trów kwadratowych. Podatki bezpośrednie z ob- 
szaru tego przyniosły w roku 1910 około 38 
milionów franków. Niemcy mogą. tam eksploato- 
wać lasy kauczukowe oraz pokłady rudy mie- 


nych ku wiecznej pamiątce. 
„Birżew. Wied.* robią małe nadzieje finland- 
czykom, że nacyonalizm Stołypinowski upada. 


Łuków, 10 listopada. (W2.). W ostatnich cza- ' 


sach wydalono ze wsi w powiecie łukowskim 50 
rodzin żydowskich, jako bezprawnie zamieszkałych 
na gruntach włościańskich. 


Tyflis, 10 listopada. (Wł.). Pościg za słyn- | 


nym opryszkiem, Selimhanem, zoryanizowano na 


$. tp. 
izabella z Patków 


KOPROWSKA 


Po długich cierpieniach zmarła w Pawłowie, ziemi Ra- 
domskiej, w dniu Sym b. m., przeżywszy lat 74, Nabożeń- 
stwo żałobne za spokój jej duszy, odprawione będzie w miej- 
scowym kościele, dnia S-go b. m. poczem clałq zostanie prze- 
wiezione do Petrykóż, ziemł Radomskiej, gdzie w czwartek 
dnia 9-go b. m, odbył się pogrzeb i złożenie lała do gro- 
bów rodzinuycb, o czem zawiadamiają w głębokim smutku po- 


pane Dzieci i wnuki. 
"1 ATEA ADCIEJ T E "AOKI 


Wszystkim znajomym, kolegom, Szanownema 
dachowieństwa, którzy aczestniczyli w oddaniu ox 
statniej posługi st 


Telesforowi Sławińskiemu 


składa podziękowanie Żona z synem. 


„Vossische Ztng,” utrzymuje, że wobec prze- 
biegu dyskusyi, kanclerz powinien był wczoraj 
zaraz podać się do dymisy:. 

Wogóle cały przebieg i nastrój „wielkiej dy- 
skusi” musi wywrzeć dość duży wpływ na bieg 
polityki zagranicznej Niemiec. 

Berlin, 10 listopada. : WŁ). W celu załago- 
dzenia wrażenia, jakie wywolal« wyraźnie nio- 
przychylne zachowanie się następcy tronu wobso 
kanclerza podczas wczorajszego poniodźsnie, Beth- 
mann Hollweg został zaproszony wraz z żoną przeń 
cesarza do Poczdama na kolacyę. 

Berlin, 10 listopada. (W?.) Za miarę wysokiego 
zainteresowania się Anglii rozpoczętą wczoraj „wiel- 
ką dyskusyą* marokańską, może słażyć fakt, że 
sam tylko korespondent „Timesa“ wysłał do swo- 
go pisma sprawozdanie telegraficzne, złożone z 3,450 
wyrazów. 

Paryż, 10 listopada. (Wł). Dzisiejszy „Figa- 
ro* zaznacza, że teraz dopiero po wczorajszej 
dyskusyi, instynkty niewieckich szowinistów jesz- 


całym Kaukazie, Do wojsk rozesłano rozkaz, aby cze bardziej się rozpalają. 


oddziały gotowe były do pościgu. 

Selimkan przerznea się z wielką szybkością 
z okręgu do okręgu na koniach, dobrze chodzą- 
cych po górach. 

Berlin, 10 listopada (wł.) Dzisiejsze dzien- 


; niki zajęte są wyłącznie rozpoczętą wczoraj dy- 


skusyą w Sprawie marokańskiej i ogromna więk- 
szość konstaiuje klęskę kanclerza, który ani u 
jednego stronnictwa nie znałazł poparcia. 

aBerl. Tageb.* stwierdza, że kanclerz wy- 
głosił tak trwożliwą, zrezygnowaną, bez żadnego 
zapalu mowę, że jeszcze nieprzychylniej uaposobil 
przeciw sobie Izbę. Rzeczowo mowa była także 
bardzo slaba — kanclerz nie wytlumaczył zapel- 


; nie, dlaczego Niemcy wysłały okręt do Agadiru, 


dzianej, zyskując zarazem nowy poważny rynek | 


wywozowy. Doniosłość polityczna ugody z Fran- 
cyą jest bardzo wielka gdyż otwiera nowa erę 
współpracownictwa _ francusko-niemieckiego w ko- 
loniach. M 

PARYŻ, 9 listopada (wł.). Większość sena- 
torów skłonna jest głosować za zatwierdzeniem 
ugody marokańskiej. Niektórzy wszakże oponują 
Clemenceau uważa traktat za godny pożałowania. 
Pichon oświadcza, że nie rozumie stanowiska, 
zajętego przez rząd. Ribot jest tegoż zdania co 
Clemenceau. 

TUNIS, 9 listopada (wł.). Do szpitałów do- 
sławiono 18 zabitych i 41 ranionych uczestników 
zaburzeń. Trudno określić liczbę ofiar z pośród 
krajowców, gdyż arabowie ukrywają swoich za- 
bitych i rannych. Wyłącznym powodem  rozru- 
chów jest podniecenie, wywołane wśród wło- 
chów i arabów sprzecznemi wiadomościami © 
wojnie, nadsyłanemi z Rzymu i Konstantynopola. 


jeżeli pragnęły tylko pokojowego zalatwienia za- 
targu. 

„Tägliche Rundschau“ podaje, że jeżeli rząd 
miał na widoku naprawiecie stosunków z Franoyą, 
tò popełnił dwa błędy. Pierwszy, że wysłał okręt 
do Agadiru i drugi, że dążył do otrzymania Kon- 
ga przez co stworzył nowy powód do starć. Mo 
wa kanclerza byla przemówieniem pogrzebowem, 
a następni mówcy sypnęli garść ziemi na grób 
kanclerza. 

Nawet półurzęłowe organy w rodzaju „Lo- 
kal Anzejgera* nie skrywają, że mowa nie wywo- 
lala oczekiwanego wrażenia i nie była w stanie 
zmienić nieprzyjaznego nastroju, panującego wśród 
posłów. 


GIELDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficz ac, i godzina. 


Londyn, 10 listopada. (Wł) Wczoraj na ban- 
kiecie u lord-majora wygłosił mowę minister ma- 
rynarki, Churchill, w której, pomiędzy innemi, po- 
wiedział: „fłota angielska jest silna i musi pozo- 
stać taką, aby być w każdej chwili gotową do 
czynu”, 

Mowę przyjęto z nieopisanym ontnzyazmem. 

Paryż. 10 listopada. (W2). „New York He- 
rald* potwierdza, że cesarzowa chińska nciekła 
z małym cesarzem z Pekinu. 


Szlakiem bandyty. 


Wladze policyjne otrzymały wiadomość, że na 
strychu domu frontowego przy ul. Szkolnej Xe 16, 
ukrywa się jeden z poszukiwanych bandytów, Na 
tej zasadzie dziś o godzinie pół do piątej rano po- 
licya piesza i konna otoczyła dom wskazany. Na 
strychu dumu frontowego nie znaleziono nikogo; 
ślady wskazują, że bandyta znajdował się tam 
i zbiegł; w kącie leżały 2 dzienniki i słoma, 

Lokatorzy domu Xż 16 badani zeznali, że od 
kilku dni widzieli jak na strych wchodził niezna 
jomy młody mężczyzna, blondyn, liczący lat 23—24 
w jasnym garniturze i miękkim zielonym kape- 
luszu; wychodził zawsze przed piątą rano. Męż 
czyzna zawsze nocował z kobietą, Tłumaczy to 


się tem, że w podwórzu tego domu budują 2 ofi 
cyny, do których mularze przelostawa li się przez 
strych domu frontowego i musieliby obcego zau- 
ważyć. 

Tejże nocy władze policyjne dokonały rewi- 
zji w domu przy ul. Ciemnej X 59, lecz nikogo 
(a) 


me wykryto. 
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8 ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 listopada 1911 z. 


Zimowe zapasy węgła! 


są zbyteczne! 


Qlegojąe wielu życzeniom, dostarczać będziemy. przez 
całą zimę w abonamencie 


brykiety i podpałki 


rez w tygodnia—wprost do kachni — począwszy od 100 


brykiet—po zwykłej stałej cenie. 


km DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-60. 


Bank Kupiecki Łódzki 


ww Lodzā R. 
w powołania się na poprzednie ogłoszenie, ma zaszczyt zawiadomić, że 


druga i ostatnia wpłata na akcye Ill-ej emisyi 
po Rubli 137,50 na każdą nową akcje 


winna być askatecznioną w dniu 2/I5-ym Listopada I91'-go roku. 

A, 

M À SŁ0 DOM HANDLOWY „BRACIA KIESZKOWSCY* 
mA Piotrkowska 215, Telefon 25-20. 


Zarząd Banku Kupieckiego Łódzkiego 


w Łodzi. 


podaje ninłejszem do władomości panów akcyonaryuszy Banku Kupieckiego Łódzkiego 
że na zasadzie $ 62 statutów Banku i $$ 7 i 8 postanowienia Komitetu Ministrów z dnia 
21 grudnia 1901 r., odbędzie się w dniu 29 listopada 1911 r. o godz. 4-ej po południu 


Powtórne Nadzwyczajne Ogólne Zatrani 


które będzie prawomocnem bez względu na ilość akcyj złożonych przez obecnych na 
zebraniu p.p. akcyonaryuszów, 
PORZĄDEK DZIENNY. 


Wniosek Zarządu o zmianach w $$ 32, 44 i 75 Ustawy Banku. Do uczestnicze- 
nia w powyższem Ogólnem Zebraniu mają prawo p.p. akcyonaryusze, którzy najpóźniej 
do dnia 21 listopada 1911 roku złożą swoje akcye: 
w kraju: w Kasie Banku Kupieckiego Łódzkiego w Łodzi i w filii jego w Warszawie, 
albo w innych przez rząd zatwierdzonych bankach w Królestwie Polskiem i Rosyi; zagra- 
nicą: w kasach banków: „Nationalbank fiir Deutchland* w Berlinie; „Wiener Bank-Verein* 
w Wiedniu i „Kleinwort, Sons i Co“ w Londynie. 

Złożone akcye będą zwracane po Ogólnem Zebraniu, począwszy od dnia 30 li- 


stopada 1911 roku. 
Łódź, dnia 7 listopada 1911 roku. 


Zaginęły dwa dublikaty frachtowe 
Worszawa-Łódź, za M 408606 i za M 415162 na wysłaną przez nas 
herbatę, dablikaty te były zaopatrzone stemplem dr. żel. Fabr. Ł., 
że herbata została spaloną we wynikłego w dnia 4|17 na 5/18 
czerwca 1911 r. na st. Łódź-Fabryczna pożara. Uprasza się znalazcę 
0 zwrócenie tych dablikatów za wynagrodzeniem pod adresem B. 

Perłow i S-wie, Warszawa. al. Zielna N: 35, 4346 


W Tow. „Czeska Beseda” w Łodzi, 


W Niedzielę, dnia 12 listopada b. r. w lokala własnym, przy 
ul. Olgińskiej Ni 14, odbędzie się zebranie członków Towarzystwa, 
połączone z domową zabawą. Początek punktaalnie o godz. 4-ej 

po poładnia. Członków i wprowadzonych gości, witamy. 4549 
Wejście bezplatne, PREZES, 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpińskie 


mn 


deserowe w wyborowych gatunkach, 
heczkowe solone, świeże 


dostarcza w każdej ilości po cenach umiarkowanych 


3637 
I Zagabiono paszport wydany z gm. 


imię Ignacego Krauze, oraz wy- 
rok sądowy za M 1248 wydany 
d. 7 października st st 1911 r. na 
imię Edwarda Zyberta na 18 rb. 
i 3 rb, kosztów na korzyść Igna- 


cego Kraazego. 4516 
Zaraz do wynajęcia 


przy rodzinie inteligentnej pokój 
daży o weneckiem oknie, ameblo= 
wany, może być z całodziennem 
utrzymaniem, al. Wschodnia 49, 
mieszk. 15, 4288 


Gospodarz powiata łódzkiego na | ry: 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8 


3 257 


Zawiadomienie. 
Niniejszem podaję do wiadomości P. P. kupców, iż 
Skład hurtowy wyrobów cukierniczych 
firmy A. KIERSKI w WARSZAWIE 
przeniosłem z dniem 1 listopada na ulicę Piotrkowską 
2 36. Z poważaniem 
WŁADYSŁAW RAMISZOWSKI. 


Mbew figgnn 


W piątek dnia 10-go listopada 1911 roka. 
3635 


4308 


CYRK 


Przedstawienia „MONSTRE“, 
Wszechświatowy program! Debiat znakomitej trupy. 


MB EDUUGGEENA M QB 


Debiat znakomitej trapy 6 Andalucia 6 5 dam i mężczyzna. 
Debiat polskiego popularnego klowna pana Bernardo (Machnicki) 
Po raz pierwszy w mieście Łodzi! Balet choreograficzny 


IT LA SERPENTINE 


utworzony przez znanego baletristrza p. Antonia 
~ Debiat Sisters Maran Kismet. 
Oprócz bogatego programa daną będzie pantomina komiczna 
„iliedźwiedź i żołnierz”. 
Ogłoszenie. W sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia—popoładniowe 
o g. 3. Wieczorowe O 8 i pół. Popoładnia wystawiona będzie piękna 
pantomina Sherlok Holmes, wieczorem zaś dana będzie panton 
mina „Fóerie Sand. n's czyli „KOPCIUSZEK. 
W pantominie bierze adział więcej niż 100 dzieci, 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiaj 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacji 
Łódź-Fubv. w dniu 14-ym listopada n. st. 1911 roku 
o godz. 10-ej rano na zasadzie artykułu 84 Ogólnej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej licy- 
tacyi niewykup one przez odbiorców towary przybyłe za 
trachtami: Odesa tow. Poł Z. 616225 Konserwy rybne, wy- 
syłający Dom Handlowy Fleiszmana i Beszera; Nieżyn M. 
K. W. 4776 ogórki solune, H. N Rabiuowicz; Kałarasz Poł. 
Z. 63161 śliwki suszone, W. Zilberszeit 

Na siwoji Łódź-Karolew w dainu 14 listopada now. st. 
1911 roku o godz. 8 po poł, belki sosnowe przębyjs przy 
frachcie st. Skarżysko Nad. 48702, wyszlający Dziewiecki 
dla M. Jakubowicza. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym do 
skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż odbę: 
dzie się nastacyi Łódź Fabr. w dnia 15 listopada n. st. 1911 
r. © godzinie 10 rano i na st Łódź Karolew tegoż dnia o 
godz. 8 po pol, 3637 


SPECYALISTA | Dr. L. PRYBULSKI 


chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej j giana SKORNE, aonan gr 
| ametyka), WENERYŃ M e 
Dr. LEWKOWICZ | PŁCIOWE I NIEMOCE PŁCIOWE, 
POWRÓCIŁ. LECZENIE SYPHILISU , 
Przy syphilisie zastosowanie EHRLICH HATA 606. — 
preparatu „606“, pył. Południowa X 2, 
ZACHODNIA Nè 33.. mi pary Ni) cj 
od 9—1 i 6—8, dla Pań od 5—6, O nenei i 


EJ Niedzielę 9—3. 289? | 
D:L Lipszyc 
choroby dzieci. 


1897 mieszka obecnie 
Piotrkowska 102, tel. 15-01 
przyjm do 10 p- 1 0d 4—5 D- pi 


Dr. L. KLACZKIN 


onstantynowska 11.: 
Syphi skórne, Wener: 
eT. dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. * 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 
dla dam od 4—6. W niodzi 
świeta tylke do 1 rano. 17 


D-r. Eugenia 
Kerer-Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmuje od 8-6 p. p, W nie- 
dziele od 9—12 rano 2567 
Piotrkowska 121. Tel. 18-07; 


Dr. met. J. Szwarcwas$gr 
f Piotrkowska 18, | 
loroby wewnętrzne i nerwowt 
alnie: choroby żołądka, kid 
i przemiany materyi (cukrQs 

4 wa, podagra, otyłość itd,), 
iexbędne dla dgagnozy ij 
jemiesne i bakteryolog. wydzię: 
ln 4 krwi w laboratorjum włag; 
om. Od 11—1 rano I od 5—71, 
jo południa, 459r 


Majątek wiejski do sprzedania. 
50 morgów ziemi pszennej w je= 
| dnym kawale z dażym ogrodem 
| owocowym i zabudowaniem w do~ 
brym stanie, serwitut dworski na 
12 sztak bydła, inwentarz żywy 
i mertwy—może być i bez;7wiorst 
od st, Zdańska-Wola. Wiadomość 
w Łodzi a J. Danielaka, Mikoła” 
jewska Ne 71 w sklepie. 4520 


po poł, panie 
pol; w niedziole 1 święta 
14630 


Dr. ROSENBLATT NAGONA SEZONOWE 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Telefon 19—84. 
Przyjmuje od 10—11 1 od 5—7; 
w niedziele od 10—11. 2857 


Wydawea W. Cząjewski. 


cebalki kwiatowe: hiacyntów, ta 
SJ iw. in. sprzedaje filia 
składa nasion L. Jasińskiego 
w Łęczycy, Piotrkowska nr, 16 

(w podwórza). 4068 


